
JW, 70. w Sobotę dnia 24. Marca 1849.

%X> I f ,'m

IV
©

D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  D oznaniu .  —  R e d a k to r  o d p ow ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ńsk i .

c z y t e l n i k ó wD o  c z y t e l n i k ó w  y n z e t y .
Z  k o ń c z ą c y m  się p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  iż p r e n u m e r a t a  ć w ic r ć r o cz n a  d l a  t u t e j s zyc h  c z y t e l n i k ó w  wynosi i  1 Ta l .  11 sgr .  3  fen. ;  

d l a  z a m i e j s c o w y c h  1 Ta l .  21 sgr.  9  fen.  —  Z am ie j s c ow i  czy t e ln i cy  o d b i e r a ć  będą  za tę  c e n ę  c o d z i e n n i e  z w y ją tk i e m  p o n i e dz i a łk ó w  w y c h o d z ą c ą
eazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  całej Monarchii. . . . . .  , , , . . . ,

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi l a  sgr. ćwierci ocznie więcej od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli
dla późniejszego zam ów ienia  w c ią g u  b ieżącego k w a r t a ł u ,  p o p rz e d z a j ą c e  n u m e r a  n i e  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  p r ze s ł ane .

D l a  w y - o d y  S z a n o w n e j  Pu b l i c zn ośc i  t u t e j s ze j  bę d z i e  t a k i e  P a n  fi. BtelCfeUl  k up . e e  w s t a rym  r y n k u  p o d  N r .  87.  p r z y j m o w a ł  p r e -

w “ 'ę 1 ’’ M ' i* Preuu'" l'“lor"'" oi S°dń° ^ £ e d „ c„„ u a ze t  I V. Oehera  < .Spalki.n u m e r a t ę  na  naszą  gaze t ę
P o z n a ń ,  d n i a  24.  Ma rc a  1849.

K o l o n i a ,  d. 2 0 .  Marca.  — W c z o r a j  wieczorem odby ł  się tu w G i i r -  
zeuich bankiet  na pamiątkę stoczonej walki na barykadach w Berlinie w roku  
zeszłym.  Jeżeli koncer t  naszych mieszczan w dniu 18 .  b. m. przyrzeczeniu  
kons ty tucy i  poświęcony dosyć  miał  słuchaczy,  to dziś przepełnioną  była 
sala p r z yby łymi  na uroczys tość  rewolucyi  zeszłorocznej .  Oprócz 6 0 0 0  
osób będących na sali ,  stało drugie tyle na dziedz ińcu,  czekając napróżno 
na wejście.  Nawe t  wielu mów ców nie mogło się dostać na sale. Karól  
Schape r  p rzewodn iczy ł  i zagai ł  zgromadzenie spełnieniem toastu na cześć 
wszechwładz twa  l u d u ,  j ako jedynego  ź ród ł a ,  z którego płyni e wszelka 
władza  p rawna.  Dalej spełniano t oa s ty :  na cześć poległych w d. 18 .  i 19 .  
Marca ,  na po p ra w ę  niemieckiego Michałka ,  na całą a n i epołowięzną  r ewo-  
lucyą .  Spe łn iono t ak ie  pereat  cesarzowi  niemieckiemu.  Dalej wychylono  
kiel ichy na powodzenie  włoskim r zeczpospo l i tym, r ewolucyi  proletaryackiej ,  
pomyślności  oręża Madziarskiego,  Po lski ,  o skar żonych w Bourges ,  p o ­
w s t ań có w  cze rwcowych  w  P a r y ż u ,  czerwonej  rzeczypospol i tej .  Bankiet  
zaś zakończono spełnieniem toas tów na cześć czerwonej  rzpltej .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 18-  — Mamy tu teraz dwa  rodzaje eu n u ch ó w ,  rojalisto- 

skich i republ ikańskich.  Na czele p ie rwszych  stoi Odilon Bar ro t ,  na ws zy ­
stkich posiedzeniach zgromadzenia na rodowego dał dostateczne do wody  swego 
eunuchos twa .  Republ i kańskim naczelnikiem eunuchów j es t  Garnier  Pages. 
W  zgromadzeniu na rodowem rosprawiano  z powodu  budżetu o podatku 4 5  
cent imów.  Lasteyr ie  p rzyp i sywa ł  złe położenie F r ancyi  j edyni e  temu p o ­
da tk o w i ,  straciła z tego powodu  przeszło bilion fr. Garnier  Pages przejął  
całą odpowiedzia lność za ten podatek.  Miał zamiar  kraj  ur a tować  i poczy­
tuje  ten w y m y s ł  poda tku za zasługę.  Kiedy oń w nos i ł ,  zos t awał  w  j awne j  
sprzeczności  z żywioł em demokra tycznym r ządu tymczasowego ,  k tó ry  się 
jemu  całemi si lami opierał.  Ale Garnier  Pages odwołu j ąc  się do mieszczań­
s t wa  zwyc ięży ł  i dziś jeszcze przechwala się ze swego zwyci ęz twa  w izbie. 
I dla czego właśnie dzis iaj? Pon ieważ  na nadchodzących wyborach  Garnier  
Pages  i całe s t ronn ic two  Nationala chce się przedstawić j ako owa koteria,  
k tó r a  kosztem ch łopów i posiedzicieli z adłużonych wsi ocaliła i zbogacila na 
n ow o  mieszczaństwo.  Dwie wówczas  by ły  drogi ,  którcmi można by łoszukać  
ocalenia ,  a te wymien ia  Garnier  Pages :  1 )  u tworzeni e  no w ych  papiero­
w y c h  pieni ędzy;  2 )  zadekretowanie przez Barbesa zap ro j ek towanego  po­
da tku wynoszącego bilion fr. Oba rodzaje  poda tków b y ły by  dotknęły bo­
gac zó w,  ja  za ś ,  mówi  G a rn i e r  Pag es ,  chciałem obarczyć biednych i za ­
d łu żon yc h ,  to jes t  na wpół  z r u j now any ch ,  t ym poda tk i em,  bo wcześniej  
czy  później  i tak upadną.

Lud trafny miał i n s tyn k t ,  kiedy s ł ysząc  wymienione  nazwisko Garnier  
Pages  na członka r ządu  t ymczasowego:  o ,  takiego Pagesa niechccmy,  to 
n ie  jes t  dobry Pages ,  p r aw dz i wy ,  poczciwy Pages j uż  umarł .  Z p r z y w ią ­
zania  atoli do starego pozwol i ł  lud na w y bó r  młodego ,  niegodziwego Pagesa 
i 'dziś plon odnosi.

Ga rn ie r  Pages policzą wszys tk ich ,  co nicchcą poda tku 4 5  cent imów,  do 
owego  s t r onn ic twa ,  które  żąda zw ro t u  biliona f ranków.  Jeżel i  tego zwro tu  
n ie  chcecie,  w y  mieszczanie,  przyjmi jcie podatek 4.5 c en tymowy .  Ta k  
dziś przemawia naczelnik eunuchów republ ikańskich.  J a w n ie  dziś się p rze­
ch w a la ,  że jes t  przeciwnikiem poli tyki  Ledru  Roll ina i kończy patetycznie
s w ó j  w y w ó d  temi s ł o w y :  4 5  c e n t y m ó w !  n i e ,  tych nie powinni śe i e  z w r ó ­

cić,  mówię  to z głębokiego p rzekonan ia ,  w  chwi l i ,  kiedy nowe  ro zp o ­
czynają się w ybo ry .  —  Garnier  Pages osięgnął  ceł swój .  Izba mieszczań­
ska z oklaskiem przyj ęła  jego m o w ę ,  a ponieważ dla niego cała F r a nc ya  
tylko jes t  izbą mieszczańską ,  przeto uważa  się za zwycięzcę  podczas w y ­
borów.  Ale izba mieszczańska t ym razem zapewne  się przel iczy,  bo owe  
2 5  mi l ionów ch ł op ów ,  k tó rym zaszczepiono ó w  bilion t r uc izny ,  głośno 
woła o zwrócenie  zbytecznie zapłaconego po da tk u ,  a kruciata ludu tego 
obstającego za swo im in t e r es sem, k tó ry  Garnier  Pages nazywa  b rudnym,  
ma ter i a l nym,  wyjdz ie  niechybnie zwycięzko z wa lk i ,  bo jes t  interessem 
oczywis tym większości  na ro du ,  przeciw r zeczywis tym b rudom a ry s tokra-  
cyi  mieszczańskiej .

M o n i t o r  dotąd  był  n iemy i g łuchy  na wszys tki e  wypadk i  europejskie ,  
dziś dopiero otwier a swoje  usta i tak m ó w i :  odbier amy wiadomość,  że za­
wieszenie b r o n i  w y p o w i e d z i a n o  d n i a  12 .  Marca w  południe  w  Medyolanie ,  
a więc kroki nieprzyjacielskie rozpocząć się mogą  dnia 2 1 .  Marca.  Kró l  
Karól  Albert  miał zamiar  opuścić T u r y n  wieczorem d. 4 3 .  Marca i udać się 
do Aleksandryi .  Wo j s ko  miało się nazajut rz  za nim ruszyć .

C o n s t i t u t i o n n e l  o krok wyprzedza  mon i tor a ,  gdy  m ó w i :  minis ter  
Ferrar i  u rzędowu ie  zawiadomił  izby w Turyn ie  o wypowiedzen iu  zawiesze ­
nia b ron i ,  a dywizya  lombardzka pros i ła ,  aby j ą  zaszczyt  spotkał  p rze ­
kroczenia naprzód granicy,  co też nastąpi .

Temps  powiada :  kiedy armia piemoncka rusza  do L o m b a r d y i , r z ąd  
sardyński  tymczasem równocześni e wyd a ł  rozkaz flocie do uderzenia od 
s t r ony  morza na Aus t ryą .  Admi ra ł  sardyński  Albini  o t r zyma ł  rozkaz za ­
topienia floty aus t ryackićj  dla ocalenia Wenccyi .  Wiceadmi ra ł  Corsi ,  k t ó r y  
dotąd na przys tani  stał przed Cagliari ,  w y p ły n ą ł  naprzeciw admi ra łowi  au-  
st ryackiemu Kas tne rowi ,  k tóry  zagrażał  brzegom toskańsko -  rzymskim.  
W  Genui  także pr zysposabia j ą  mnós two  st atków,  przeznaczonych na r e ­
ze rwę  floty włoskiej .  Widać  z t ą d ,  że linia bo jowa  niezmiernie się r o z ­
szerza.

Inne dzienniki mi lczą,  j edna  gazeta T i m e s  donosi ,  że l ondyńska d y -  
rekeya celna położył a  areszt  na okrę t  »Bombay«,  k tó r y  miał  z sobą zabrać 
1 2 0 0  ludzi uzb ro jonych  do Palerma.

B o u r g e s .  — Na posiedzeniu ś rodowem sądu  słuchano dalej św ia dk ów  
w sp rawie  Blanquiego.  W ys łu cha no  2 0  św iadków,  a w  dniu 1 6 .  Marca ,  
doszła liczba s łuchanych św iadków do 8 0 .  Pomiędzy nimi by ł  także L a ­
martine.  W e d łu g  jego zeznania burza 1 5 .  Maja podzieliła się na dw a  kie­
r unk i ,  j edna  dążyła  do czerwonej  rzeczypospol i tej  i zwalenia zgromadzenia  
narodowego,  druga była manifestacyą w  sprawie Polski.  Zamach dn. 1 5 .  
M a j a ,  według  niego, był  więcej p r z y p a d k o w y m , niż u m ó w io n y m ,  była 
skutkiem nierozwagi  ludu.  Z a g r a n i c a  p r z y t e m  g ł ó w n ą  r o l ę  o d ­
g r y w a ł a .  Na zapytanie  p reze sa ,  co rozumie pod zag ran i c ą , odpowie­
dział  Lamar t i ne ,  że K rak ów  i W a r s z a w ę ,  z k tó rych  miast  s towarzyszenia  
ludu  wys ła ły  j u ż  na początku Maja do wszystkich paryzki ch  klubów s w o ­
ich cmi ssaryuszów,  ażeby F rancyą  zmusić do w o jn y  przeciw własnemu in -  
teressowi.  (Lamar t i ne  albo jes t  z łoś l iwy głupiec albo zdrajca.  W  p i e rw sz ym  
razie okazuje s ię,  źc i głupiec może być  prezesem r ady  minis t rów w e  F r a n ­
c y i , w d rug im ,  n i c  m a s z  c o  m ó w i ć .  — L a m a r t i n e  by ł  legi tymis tą,  
śp i ewającym poetą  nad kolebką Hen ryka  V.,  w  naszych czasach naczelnikiem 
po to rzeczypospol i te j  podsu n i on ym,  aby zdradzał  c z y n a m i , k iedy siał ró -
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żannerai  woniami po Eu rop ie .  Na każden przypadek  dosyć w  nim bezczel­
ności ,  p r z ypomni jmy  sobie jego mow ę  o wypadkach w Polsce i objaśnienia 
depeszy C i r cou ra ,  od którego takie odbierał  wiadomości ,  do jakich dał mu 
inst rukcye. )

Ż w a w e  spo ry  w yw oł a ł  p r op ono w any  przez pana Passy a r t yku ł  dodat ­
k o w y ,  przysądza jący  p r ezydentowi  rzpl tej  summę 5 0 , 0 0 0  fr. miesięcznie 
na koszta  reprezentacyi  i mieszkania,  niezawiśle od przyznane j  mu pensyi  
roczuej  6 0 0 , 0 0 0  f r anków.  Na poparcie tego żądania  pan Pas sy  odczyta ł  
us t ęp  z r ap o r tu  pana Marras t a  nad k on s t y tu cy ą ,  w k tórym pan M ar r a s t  
powiada ,  źe skarb publ iczny winien zapewn ić  prezyden towi  r zeczypospol i ­
tej s tanowisko godne wielkości  Francyi .  Pan  Dufau re  przyszedł  w pomoc 
swo jemu  przyjacielowi  panu  Passy.  Po długiej  i burzl iwej  dyskus syi  p r z y ­
stąpiono do g łosowania nad po p ra w k ą  pana Lausseda t ,  dzielącą na dwie 
części pensy ą  prezydent a :  część p ie rwszą  5 0 , 0 0 0  lr. mies ięcznie , jako  pen-  
syą  przez kon s t y tu cy ą  naznaczoną,  przy j ę to  j ednomyś lni e ;  d rugą  5 0 , 0 0 0  
fr. miesięcznie na koszta reprezentacyi  przyj ęto  większością 4 7 8  g łosów 
przec iwko 3 4 1 .  Cały proj ekt  p rzy j ę ty  został  następnie większością 6 3 1  
g ło sów przeciwko 1 9 3 .

Komiteta  wyborcze  wielką czynność  rozwijać zaczynają.  Komit et  ulicy 
Poi t iers  wyda ł  swoje  in s t rukcye  do depar t amentów , które jednak nie naj ­
lepszego dozna ły  przyjęcia.  Z  wielu s t ron objawiło się niezadowolenie  
z tych  us i łowań  scent ral izowania w Pa ryżu  wszystkich w p ły w ó w  w y b o r ­
czych.  Z drugiej  s t r ony  mibis tcryum niezdaje się bardzo spr zy j ać  dążnościom 
tego komi t e tu ,  zby t  wyłączni e na korzyść legi tymis tów i dawnych  konse r ­
w a t y s t ów  działającego.  — Komitet  wybo rczy  z Palais National  wszedł 
w  związki  z komitetami pałacu des Beauxarts  i rady  stanu.  Te  t rzy  zg ro ­
madzenia zdają  się p r z y jmować  za pods t awę  swego p rog rama tu  kons ty tucyą  
i e lekcyą 10 .  Grudnia.  Nic więcej — n i em n ie j .  Za p ew n ia j ą ,  ze kilku 
p re f ek tów  depa r t amen towych  wskazało rządowi  komi tet  ulicy Poit iers,  j ako 
dążący  do obalenia rzeczypospol i te j  umiarkowanej  na korzyść  rzeczypospo ­
litej czerwonej .  —  Przy t acza ją  w  tej mierze wyrażenie  jednego z da wnych  
p r ef ek tów  z czasów L u d w i k a  F i l i p a :  „Pognęb i a j ąc  dawne  s t ronnic two 
Cavaignaca,  niezwiększycie  ani o piędź ziemi g run tu  k o n se r w a t yw ne go ,  a 
rozszerzycie  i z równac ie  drogę  social istoinU

P.  Lamar t ine  zaczyna w yda wa ć  przegląd miesięczny p. t. l e  C o n s e i l -  
l e r d u  P e u p l e ,  w k tó rym sam pisać będzie co miesiąc rzu t  oka na po ło ­
żenie pol i tyczne i moralne rzeczypospoli tej .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 15-  Marca .  — J e n e r a ł  sir K a r o l  N a p ie r ,  n o w y  dowódzca 

armii  angielskiej w  Indjach W sch od n i ch  udaje się nie 2 0 .  j ak  rozgłoszono,  
lecz 2 4 .  t. m. przez Marsyl i ę  na miejsce swego przeznaczenia.  W  p rz y .  
szłą sobotę  dyrek to r i um kompani i  wschodnio- indyjskie j  daje mu obiad po ­
żegnalny.  Pod ług  dziennika O b s e r v e r ,  miał on o t r zymać  rozciąglejsze 
p r zywi le je  i wł adzę  we względzie prowadzen ia  wo jny  i urządzenia rzeczy 
w  Pendszabie ,  j ak  dotąd  zwyk le  o t r zymywal i  dowodzący  tam jenera łowie .  
W ła dz om  cywi lnym i a jentom pol i tycznym spó łk i ,  nie dozwo lono  byna j ­
mniej  mieszać się do rozpo rządzeń  jego.  W  rozmowie  z księciem Well i n­
gton,  si r  Nap ie r  miał uporczywie  obstawać p r zy  nieprzyjęc iu ofiarowanego 
mu  dow ódz twa ;  książę ze z w y k łą  sobie ucinkowością  miał mu odrzec na 
t o :  „A więc jenerale jeśli  ty nie pojedziesz,  to j a  muszę  jechać tam « 7 5 .  
i 87 -  pu łk  ma się w yp raw ić  do Indii dopiero po odebraniu ztamtąd wia­
domośc i ,  od k tó rych  ma również  zależeć i t o ,  czy spółka uda się do rządu 
z p rośbą  o now e  posi łki  wo jskowe lub nie.

W e d łu g  dziennika G l o b e ,  w Anglii  w ysz yk ow ano  i uzbrojono kilka 
ok rę t ów  pa row ych  dla S y c y l i i , i 1 2 0 0  ludzi  zupełnie uzbro jonych ,  umun­
d u r ow an yc h  i wy raus t rowanych  stoi w po go tow iu ,  aby wieśdź na te ok rę ­
t y  i razem z Sycyl i jczykami  walczyć przeciw Neapolowi .  —  W  par lamen­
cie lo rdów czynności  najmniejszego niewzbudza j ą  in t e re ssu ,  tak iż się zdaje, 
j a ko b y  szlachetni  ci panowie  w  sen mar twy  popadli .  Izba wyższa  przeżu­
w a  t y lko  przedmioty te które  izba niższa j uż  dawno  spo ży ł a ;  niedziw za­
t e m ,  iż wszys tko  idzie bardzo nudnie.  Zdaje s ię,  że w tćj chwil i  We l l i ng ­
to n ,  Londonder ry  i Stanl ey  cierpią na n ies t r awność ,  a posiedzenia tak ci­
cho p ł y n ą ,  j ak  wody  po ulicach po deszczyku ł agodnym.

L o n d y n ,  dn.  17 .  Marca. —  Dzisiaj odbyła się narada gabinetowa 
w  wydzia le  z agran i cznym,  na k tórą  wszyscy minis t rowie się zgromadzili .  
Baron  B r u n ó w ,  poseł  rossyjski  prowadzi ł  wczoraj  d ługą  u r z ęd o w ą  roz­
mo wę  z lordem J o h n  Kussel .  Dziennik G l o b e  powątpi ewa  nietylko o p r a ­
wdz iwośc i ,  ale naw e t  o prawdopodobi eństwie  pogłoski  t ej ,  j a k ob y  Bossy a 
przez  Titoffa w  Kons t an tynopo lu  oświadczyć kazał a,  że przez Dardauelle 
gw a ł t em się p r zed rze ,  j eże l iby  por ta  p rzep rawy  zabraniać miała.  Ten 
dziennik minis teryalny p r z y po m in a ,  zc Rossya na to się nawe t  w  roku 
1 8 2 8 -  n ieodwaźyła,  chociaż okoliczności  wówczas  daleko dogodniejsze były 
aniżeli  teraz.  T u rc y a  wtenczas właśnie  llotę swo ją  pod Nawarinem u t r a ­
ciła,  a jej  woj sko lądowe z po w o du  rozwiązan ia  poprzedniego janczarów 
w s t a n i e  nędznym było.  Te raz  zaś porta  ma 2 0 0 , 0 0 0  wojska regularnego,  
p r zy t em liczne oddzia ły n ieregularne,  które  wniczem kozakom nieustępują,  
F lo t a  turecka posiada teraz wiele okrę tów dostatecznie w maj tków zaopa­
t r zonych .  Niezgoda w e w n ą t r z  k r a ju ,  k tór ą  przedt em n i eukont entowanie  
uzasadnione chrześcian wciąż oży w ia ło ,  została teraz przez  zap rowadzeni e

now ych  wolnomyślnych  rozporządzeń ,  usuniętą.  A  zatem porta  mogłaby 
się teraz bardzo dobrze zmierzyć z Ros syą ,  a w szczególności co się t yczy  
p r z ep r awy  przez Dardauelle,  to te są  teraz tak silnie wzmocnione ,  iż bez 
zezwolenia por ty ,  ani jeden okrę t  by  się tam przemknąć  niemógł.  G l o b e  
tak kończy a r t yk u ł  s w ó j :  g dy b y  to zaś też p r aw dą  być mia ło ,  źe Ro s sya  
groźbę t akową  do po rty w y rz ek ł a ,  nie należy zapomnieć ,  źe kwestya  ta  
nie sain ej po r t y  by się tyczyła.  Trak ta t em z 1 8 4 1 .  r oku  zobowiązał a 
się porta,  wszystkim obcym okrę tom bez różnicy wzbronić  przejazdu przez 
Dardanel le  i w tym układzie miały udział  tak dobrze Anglia i F r a nc y a  j ak  
Rossya.  Gazeta T i m e s  użala się, ze względu na te wypadki ,  że s tosunek 
pomiędzy Angl ią  a Aus t r yą  tak teraz jes t  r ozwolniony ,  a rzeczpospoli ta 
francuska tak mało sk łonną do współdziałania z Angl ią  i Aus t ry ą  ku p r z y ­
wróceniu pokoju we Włoszech,  przez coby Aus t ryą  na wschód siły większe 
rozwinąć  mogła;  tymczasem dziennik ten spodziewa się,  że sir S t r a t fo rd  
Canning,  poseł angielski w Kons t an tynopo lu  o świadczyłby się tain jako d y ­
plomata,  k tóry ma odwagę,  bronić pol i tyki  t radycjonalnej  Anglii ,  nieskazi­
telność i niezawisłość Tu rcy i  u t rzymać  i r uchy  napastnicze powst r zymać ,  
któr eby pokój  świata zakłóci ły.  Oba te a r t yku ły  tak G l o b e  j ak  i T i m e s  
w y w a r ł y  dzisiaj na giełdę w p ły w  niepomyślny.  — Baron Rothschi ld kazał  
znowu  wszelkie przedmioty d roższe ,  które po r ewoiucyi  lutowej  wys ła ł  do 
Angl i i ,  pr zywieść  napow ró t  do Caryża.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  5.  Marca.  — Dziennik C l a m o r  p u b l i c o  pisze:  I n t e rwen-  

cya do pańs twa rzymskiego,  mimo całej swej  śmieszności i niedorzeczności ,  
została przecież ostatecznie uchwaloną.  5 0 0 0  Hi szpanów pod naczelncm 
dow ód z tw em barona Meer ,  k tór emu dodani są jene ra łowie  F iguera s ,  Le r -  
sundi i O r ib c , gotuj e się do napaści  na niezawisłość i wolność ludu r z y m ­
skiego. — Armią  tę składać ma batalio Basa ,  3  batal iony pułku  króla 3  
batal iony g renadi erów i 3  batal iony pułku  Reina  gobe rnado ra ,  6 0 0  koni i 
2 4  dział. — W e d łu g  innych doniesień posył ają  na w y p ra w ę  tę 6 0 0 0  ludzi,  
prócz oddziału por tugal sk i ego ,  a zamiast  barona Meer wymieni ają  j ako w o ­
dza naczelnego jenera ła  Don Gose Concha.  — Pius  IX.  przesłał  księciu V a -  
lencyi (Na rwaezowi j  i minis t rowi  sp r aw zagranicznych wielki k r zyż  swego 
orderu.  -  H e r a l d o  s ławiąc wielką pobożuość d w o ru  p r zy t acza , że król  i 
k r ó l o w a ,  wracając n iedawno temu z A tocha ,  spotkali* księdza idącego od 
cho rego ;  wysiedl i  natychmias t  z po j azd u ,  kapłana weń posadzili  a sami 
pieszo za nim poszli.  Mimo to na dworze  nie us t ają  uciechy ka rnawa łowe ,  
bale ,  koncer ty i ter tul ie ,  a I z a b e l a ,  za p rzykł adem angielskiej Wik tory i*  
urządzi ła  sobie teat r  w pałacu.  Publ iczność go rszy  się tern wesołem go ­
spodar s twem k r o l o w e j , która  grzeszki  lekko zb yw a  różańcem.

W i o c h y .
T u r y n  11 .  Marca .  — Kr ó l  p r z e s ł a ł  p i smo  p a p i e ż o w i  do G a e t y ,  w k t ó -  

r em m u  d o n o s i ,  że  z ami er za  na  n o w o  r o z p o c z ą ć  w o j n ę  dla w y p ę d z e n i a  c u ­
d z o z i e m c ó w  z ziemi  w ł o s k i e j ,  i że  s k o r o  t y l k o  z a m i a r  t en  do  s k u t k u  p r z y ­
wi e d z i e ,  z aj mie  się  s p r a w a m i  t y c z ą c e m i  się  s t ol icy  apos t ol sk ie j .  P r z e s z ł o  
1 0 9  o f i ce ró w w y ż s z y c h ,  j a k o  to  j e n e r a ł ó w ,  p u ł k o w n i k ó w  i tp.  k t ó r y m  s t r o n ­
n i c t w o  r e w o l u c y j n e  n ie zu pe łn ie  u f a ,  t y m c z a s o w o  z s ł u ż b y  u s u n i ę t o  a m i e j ­
sca ich o b s a d z o n o  of icerami  p o l s k i m i ,  f ranc usk i mi  i i n n y mi .  -  VV ś r o d k o ­
w y c h  W ł o s z e c h  p o d o b n o  u ł o ż on o  pl an  o b w o ł a n i a  K a r o l a  A l b e r t a  p r ez es e m
całej  r ze cz yp o sp o l i t e j  w ł o sk i e j ,  i t y m  s p o s o b e m  chcą  m u  p o ś r e d n i o  k o r o n ę  
o uebr ac .  *

Z R zy mu  p is zą ,  że dnia 5- t. m. posels two pruskie  na rozkaz nadesła­
ny  posła Usedom,  zdjęło swoje  i papieskie herby,  ale chorągi ew francuska 
wciąż jeszcze na hotelu poselskim powiewa,  lubo o zwinięeiu je j  dawno  j u ż  
gadano.  D o  gwardy i  narodowej  mają  teraz wszyscy mężczyźni  od 1 8  do 5 5  
życia swego bez różnicy s t anu i maj ątku ws tąpi ć ;  rozporządzenie  to zjedna 
s t r onni ctwu  panującemu p rzewagę  wielką w działaniach wszelkich.  - _  Do 
dnia 10 .  Marca kroki  nieprzyjacielskie jeszcze się n ie rozpoczę ły ; Pieraont-  
czykowie  wprawdz i e  przeprawi l i  się przez rzekę Ticino,  ale Radetzki  zajął  
s tanowi sko pod Medyolanem,  nie przyszło zatem jeszcze do spotkania.

M e d y o l a i i ,  du. 15 . Marca.  — Marszałek  Radetzki  widział  się zn ow u  
wczoraj  z j ed ny m jenerałem p iemontskim,  k tó ry  tu p r zy by ł  z żądaniem, 
aby się armia aus t ryacka  tymczasowo przynajmniej  za Oglio cofnęła.  Na 
to Radetzki  dal odpowiedź ,  może cokolwiek za wczesną ,  że w T u ry n i e  
układać się myśli .  Armia w większej części wyszła ztąd w czwar tek,  a w so ­
botę marszałek za nią pospieszył  z g łó w n ą  kwa te rą  ku Lodi,  pozos t awiwszy  
tu tylko 8 0 0 0  wojska w cytadeli z 1 6 0  działami. Z Brescii i Vicenzy
t akże  w o j s k a  j u ż  w y s z ł y .  R z ą d  l o mb ar dz ki  p r z en i ó s ł  s ię  do  Cr ema .  __

Z R z y m u  donoszą,  że sejm kons ty tucy jny ,  z awiązawszy  się w komitet  
t ajny,  uchwal i ł ,  aby t r iumwi ra towi  komissyi wykonawczej  nadać władzę  
nieograniczoną,  gdzie chodzi o dobro  ojczyzny.  _  Dnia 6- wieczorem u rzą ­
dził  lud demons t racyą  wielką na uczczenie Mazzinicgo.  Nieprzej rzane 
mnós two  ludu zebrało się przed mieszkaniem jego.  Mazzini  wys tąp i ł  ua 
balkon,  i przemówi ł  poważn ie  o potrzcbacli  W ło c h ,  i konieczności łączenia 
się nawzaj em,  przyt em oświadczył ,  iż należy mieć nadzieję w  łasce Naj ­
wyższego ,  który  nie na to ludy s t w o r z y ł ,  aby by ły  cackiem dla z abawy  
panujących ks i ążą t ,  ale aby dobrodzi ejs tw wolności  uż y w a ły .  —  Mazzini  
jak  w iadomo ,  j es t  apostołem W ł o c h  jednol i tych.  Odniósł  on j u ż  teraz 
zwyc ię stwo znakomite,  spo w o do wa w sz y  sejm kons ty tucy jny  do uchwalenia
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p o s t a n o w i e n i a  ł ą c zą c eg o  R z y m  z l o s k a n i ą .  U s i ł o w a n i e  s w o j e  z w r ó c i ł  on 
t e ra z  na  w c i ąg n ie u i e  do  z w i ą z k u  N e a p o l u  i P i e m o n t u .  — Obecnie  z aw i ę z u j e  
s i ę  w  R z y m i e  s t r o n n i c t w o  si lne  d ą ż ą c e  d o  w y j e d n a n i a  M a z z i n i e m u  d y k t a ­
t u r y .  T r z e c h  d e p u t o w a n y c h  w y j e c h a ł o  do  F l o r e n c y i , dla doni es ieni a
0  z w i ą z k ą  u c h w a l o n y m  R z y m u  z T o s k a n i ą .  — Z  L u k i  d o n o s z ą  po d dn i em 
1 0 .  M a r c a ,  że b i sk up  z P i z y ,  na  z a p y t a n i e  k i lk u  d u c h o w y c h ,  czy  udz ia ł  
p r z y  w y b o r a c h  na  se jm k o n s t y t u c y j n y  śc i ąga  e k s k o m u n i k ę ,  o d p ow ie d z i a ł ,  
że  w s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h  k a r y  re l ig i jne  nie m o g ą  b y ć  z a s t ó s o w y  wa ne .

N e a p o l .  — Dz i en n i k  T i e m p o  z 1.  Ma r ca  z a w i e r a  pó ł  u r z ę d o w y  a r ­
t y k u ł  b a r dz o  g r o ź n y  dla r z y ms k ie j  r z ec zy p os p o l i t e j .  Uż a l i ws z y  się na  r o z ­
bo j e  j ak i c h  się mia ł  d op uś c i ć  j e n .  G a r i b a l d i  ze  s w o i m i  o ch ot n i ka mi  na g r a ­
nicach n e a p o l i t a ń s k i c h ,  a r t y k u ł  w s p o m n i o n y  k o ń c z y  w te s ł o w a :  » W  dn iu ,  
w  k t ó r y m  r z ą d  ne apo l i t a ńs k i  c h cą c y  w e s p r z e ć  ś w i ę t ą  s p r a w ę  mor al nośc i
1 religii  i p c h n i ę t y  do o s t a te cz nośc i  p r z e z  obelgi  i z b r od n i cz e  z a m a c h y  k t ó ­
r y c h  j e s t  p r z e d m i o t e m  p o s t a n o w i  w y s t ą p i ć  w  o b r o n i e  p r a w  s w y c h  i e u r o ­
pe js k ie g o  p o r z ą d k u ,  w  d n i u  t y m  każe  p rz ej ść  g ra n i c ę  w o j s k o m  r e g u l a r n y m ,  
d o w o d z o n y m  p r z ez  j e n e r a ł ó w  k t ó r z y  w  wie lk ich  b i t w a c h  c es ar s t wa  c hr ze s t  
ogn i a  o d e b r a l i ,  a k t ó r z y  nie b ę d ą  z a p e w n e  n a ś l a d o w a ć  r o z b o j ó w  Gar iba l  
dego.  Ż o ł n i e r z e  nasi  z n a j d ą  p o m o c  i s y m p a t y ą  w  l u dn oś c i ac h  t e r r o r y z m e m  
p r z y g n ę b i o n y c h .  W o j s k o  nasze  p r ę d k o  o t r z y m a  s a t y s f a k c y ą  za o p ó r  j a k i m 

m u  g r o ż ą . «
A  u s t r y a.

W i e d e ń ,  d. 1 9 .  Marca .  — D e p u t o w a n y c h  F u s t e r a , G o l d i n a r k a ,  K u -  
d l i c h a , Y i o l a n d a  i i n n y c h ,  ś c i g an y ch  ł i s tami  g o ń c z e m i , o b w i n i a j ą  o z d r ad ę  
k r a j u ,  p r z y t a c z a j ą c ,  o p r ó c z  i n n y c h  n i e w i a d o m y c h  d o w o d ó w ,  t akże  ko r r e s -  
p o n d e n c y ą  z Ka ro lem A l be r te m  i K o s zu t e m.  (!) Dr .  F i s c h h o f o w i  p r z y p i s u j ą  
o w ą  d e m o n s t r a c y ą  w  K w i e t n i u  1 8 4 8 . ,  k t ó r a  s p o w o d o w a ł a  do  w y s t ą p i e n i a  
z u r z ę d o w a n i a  h r .  F i q u e l m o n t a , z d w o r e m  r o s s y j s k i m  w  t ak  s c r dec zn ćm 
p o r o z u m i e n i u  ż y j ą ce g o .  —  O d d w ó c h  t y g o d n i  p r z e t r z ą s a j ą  tu  b a r dz o  wiele 
d o m ó w  i o s o b y  r o z ma i t e  do  w ię zi eń  w t r ą c a j ą ,  r o z g ł a s z a j ą c ,  iż wpa dl i  na 
n a  t r o p  s z e ro k o  r oz ga łę z i on ej  p r o p a g a n d y  r e w o l u c y j n e j ,  m a j ą c e j  s t y c zn oś ć  
z p r z y w ó d z c a m i  c z e r w o n e j  r z ec z y p o s p o l i t e j  w e  F r a n c y i  i W ł o s z e e h .  — J e -  
d n o z g o d n e  doni es ien i a  p r y w a t n e  z P e s z t u  i K r a k o w a  w s z y s t k i c h  tu  m o c n o  
z a j m u j ą .  W e d ł u g  nich  a r mi a  r o s s y j s k a  coraz  więcej  się  p o w i ę k s z a j ą c a  ma  
g r a n ic e  nasze  p r z e k r o c z y ć  i .nie t y l k o  w e  W ę g r z e c h ,  ale t ak że  we  w s z y s ­
t k ic h mi as t ach  m o n a r c h i i ,  n ie  w y j m u j ą c  n a w e t  W i e d n i a ,  s t a nąć  z a ł ogą .  

T y m s p o s o b e m  A u s t r y a k ó w  u ż y ć  będzie  m o ż n a  k u  p o m o c y  a r mi i  w e  W ę ­

g r z ec h  i W ł o s z e c h  wa l czące j .  Z  o w y c h  s t r a s z l i w y c h  S e r e z a n ó w  nie wi e lu  
j u ż  t u t a j  w i d a ć ,  z a p e w n e  z i nne mi  odd zi a ł ami  w o j s k a  w y s z l i ;  w  ogóle  k o r ­
p u s  t en  w  b i t w a c h  z M a d z ia r am i  b a r d z o  uc ierp ia ł .  W z r o k  t y c h  ludz i  k r w i  
c h c i w y c h ,  n a k sz t a ł t  h i e n y  n ie t y l e  w z b u d z a  s t r a c h u  j a k  raczej  o d r a z ę ,  a p o ­
w i e r z c h o w n o ś ć  i c h ,  te s z k a r ł a tn e  p ł as zcze  ni edba l e  z a r z u c o n e ,  p i s t o le t y  za 
p a s em  p r z y p o m i n a j ą  o w y c h  z b ó j c ó w  z d a w n y c h  c z a s ó w  p r z e d s t a w i a n y c h  po 
t ea t rach .  M ę z t w o  zaś ich p o w s z e c h n i e  niżej  b y w a  c en i o n e ,  niż i n n y c h  o d ­
d z i a ł ó w  wo j sk a .  Ale  za to p o r ó w n o  z K r o a t a m i  w s z y s t k i m i  n i e p o r ó w n a n i  

s ą  w  ł u p i e n i u  i o bd z i e r a n i u  t ak ż y w y c h  j ak  i u m a r ł y c h ;  w  czasach os t a t n i ch  
ł a t w o  się m o ż n a  b y ł o  p r z e k o n a ć  w  W i e d n i u ,  j a k  Kroac i  s z y b k o  umiel i  na 
c m e n t a r z ac h  t r u m n y  o t w i e r a ć  i biel i znę z u m a r ł y c h  obdzierać .

K r o k i  n a j n o w s z e  r z ą d u  n a p o t k a ł y  na o p o z y c y ą  n a j w i ę k s z ą  w p r o w i n -  
c yac h  S ł o w i a n  p o ł u d n i o w y c h  i dz ienni ki  i c h ,  szczególnie j  t ak n a z w a n a  p o ­
ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k a  i z ag r z e b s k a  g a ze ta  s t a n o w c z o  się w  t y m  wz gl ęd zie  
o ś wi ad c za ją .  Us posob i en ie  to n i e p r z y j a z n e  n a p r z ó d  w y w o ł a n e  zo st a ł o  u t r a ­
ceniem g r a n i c y  w o j s k o w e j ,  k t ó r a ,  j a k  m ó w i  ga ze ta  z a g r z e b s k a ,  ma  j eszcze  
nadal  s ł u ż y ć  w y ł ą c z n i e  celom w o j s k o w y m  p a ń s t w a , k i ed y  p r o w i n e y e  s ł o ­
w i a ńs k i e  wsze l kie  inne  c i ę ż a r y  w o j e n n e  m o n ar c h i i  podz ie l ać  maj ą .  Dalej  
g e r m a n i z o w a n i e  k r a j ó w  j ę z y k a  k r oa ck iego  z u s zc ze rbk i em  n a r o d o w o ś c i  r o z ­
p o r z ą d z a j ą .  G a z e t a  z ag rz eb s ka  w  t y m  pr z edm ioc i e  tak p i s z e :  » W e  w s z y s ­
tk ich  z a k ą t k a c h  ziemi  n a s z e j ,  a o so b l i wi e  w g r a n i c y  w o j s k o w e j  i w o j e w ó d z ­
t w i e  n a r z u c e n i e  k o n s t y t u c y i  n i e z g o d n e j  w c a l e  z o c z e k i w a ­
n i e m  S ł o w i a n  p o ł u d n i o w y c h  p o z o s t a w i ł o  w r a ż e n i e  g łę bo k ie  nie r ó ­
ż n i ąc e  się  b y n a j m n i e j  od  u r a z y  bolesnej .  W i d z i m y  się w nadzi ej ach  n a ­
s z y c h  g o r z k o  z a w i e d z i o n y m i .  G d y b y  nas  p r z y n a j m n i e j  w e z w a n o ,  a b y ś m y  
na  d ro dz e  s e j mu  zezwol i l i  na  te of i ary w ie l k i e ,  j a k i c h  m o n a r c h i a  cała po nas  
w y m a g a ,  cios t en  p r z ez  w p ó ł  nie b y ł b y  t ak b o l e s n y m.  A l e ,  a ż e by  w chwi l i  
n a s z y c h  p oś w i ę c e ń  p o w s z e c h n y c h  t ak z nami  sobie  p o s t ę p o w a n o ,  j ak  z p o ­
w s t a ń c a m i  we  W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h ,  t e g o  w d z i e j a c h  ś w i a t a  n i ­
g d z i e  n i e  z n a j d z i e . « T a k i e  uża l an i e  się na  n i ew dz i ę c z n o ś ć  r z ą d u ,  za 
p r z y s ł u g i  W o b r o n i e  t r o n u  c h wi e j ą c e g o  się n i e s i o n e ,  nie na  wiele  się p r z y ­
d a d z ą ;  w p r z ó d  to b y ł o  t r ze ba  i m o ż n a  b y ł o  p r z e w i d z i e ć ,  t y l k o  należało 
o czy  d o b r z e  o t w o r z y ć  i nie b yć  z a ś l e p i o n y m  chęc ią  z e m s t y  p r z e c i w  i n n e m u  
s z c z e p o w i ;  ale p o s p o ł u  s t a rać  się o od z ys ka n ie  tego,  co się  k a ż d em u z p r a w a  
n a t u r y  na le ży ,  o o d z y s k a n i e  wo lnośc i .  — Kr ó l  ne apo l i t a ńsk i  o d d a ł  p o d  r o z ­
p o r zą d z e n i e  c es a r z owi  a u s t r y a c k i e m u  o k r ę t  l i n i o w y ,  po  k t ó r y m  s p o d z i e w a j ą  
się p r z y s ł u g i  znaczne j  p r z y  z d o b y w a n i u  W e n e c y i .

G a i i c y  a.
R a d a  m i a s t a  K r a k o w a .  —  S a m o w o l n e  oświ e t l a n i e  d o m ó w  bez  w i e -

dzy i z e z wo l en i a  w ł a d z y  w ł a ś c i w e j , p o ł ą c z o n e  z w y k l e  z n i eb e zp i e c z e ń s t w e m  
“sób i m a j ą t k ó w  o b y w a t e l i ,  j a k  to mia ł o miej sce  w d n i u  1 7 .  b. mies.  i r., 
M iewała radę miasta K rakow a do o d n ow ien ia  przep isu  z  dnia 5 .  K w ietn ia

1 8 3 1 .  w  d z i e n n i k u  r z ą d o w y m  z a m i e s z c z o n e g o ,  w e d ł u g  k tó r eg o  k a żd y ,  kto 
t y lk o  bez w i a d o m o ś c i  w ł a d z y  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o  p r ze s t r z e g a j ą c e j ,  p o ­
w a ż y  się oś wi e t l a ć  o k n a  s w e g o  m ie s zk an i a ,  r y g o r o w i  k a r y  p i eniężnej  w ilości 
z łp .  3 0 0  na  r zecz  s zp i ta l i  w y m i e r z y ć  się  m a j ą c e j ,  ulegnie .  —  K r a k ó w  1 9 .  
Ma r ca  1 8 4 9 -  — P r e z e s  J .  K r z y ż a n o w s k i .

W  ę  g  r  y .
O d b i e r a m y  w  tej chwi l i  d z i en n ik  z a g r z e b s k i e  N o w i n y ' ,  w  k t ó r y m  

zami esz czo no  w i a d o m o ś ć  k r ó t k ą ,  ż e  w ł a ś n i e  S e r b o w i e  s t o c z y l i
w a l n ą  b i t w ę  z w o j s k i e m  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i ć m ,  p o n i e w a ż
o s t a t n i e  m i a ł o  z a m i a r  p r z e m o c ą  r o s p ę d z i ć  s e r b s k i  k o m i t e t  
n a r o d o w y .  M a d z i a r o w i e  mieli  z d o b y ć  H e r i n a n s t a d t ,  po cze in  w o j s k o  
r o s s y j s k i e  u s t ą p i ło .  D a l e j ,  ze  K o s z u t  k r o m i e r y z k i  p r o j e k t  do  k o n s t y t u c y i  
p r z y j ą ł  i zań  chce dale j  w a l k ę  p r o w a d z i ć  p r z ec iw W i n d i s c h g r a t z o w i .  C z e m u  
t r u d n o  u w i e r z y ć ,  bo K o s z u t  i M a d z i a r o w i e  nie p r o w a d z ą  j u ż  wa l k i  a u s t r y -  
a c k i e j , t y lk o  s w ą  n a r o d o w ą  na  z as adz ie  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a .  
Z  H e r m a n s t a d u  d o n o s z ą  p o d  d.  5 .  Ma r ca ,  że m i ę d z y  Be me m a A u s t r y a k i e m  
p r z y s z ł o  do b i t w y  p o d  K o p i s z ,  P r o b s t d o r f  i Me di as z .  A u s t r y a c y  n a r z e ­
k a j ą ,  że  w i e l u  ż o ł n i e r z y  s t raci l i  w  t y c h  b i t w a c h ,  b o  n iepr zy jac ie l  s t a ł  
w n ad er  k o r z y s t n y c h  s t a n o w i s k a c h .  P o w i a d a j ą ,  że eesarski e  w o j s k o  bom* 
b a r d u j e  K o m o r n , i że szaniec  p r z e d m o s t o w y  w  S z b n y  zaję ło .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  1.  Marca .  —  D y w a n  po si ed ze ni a  s w o j e  b a r d z o  czę­

sto t er az  o d b y w a ,  na  k t ó re  s u ł t a n  n a w e t  uczęszcza.  Z a p e w n i a j ą ,  że  p o r t a  
p r z e d ł o ż y ł a  g a b i n e t o w i  r o s s y j s k i e m u  p r o j e k t  do  k o n s t y t u c y i  dla M o ł d a w i i  
i W o ł o s z c z y z n y ,  z d w i e m a  izbami  z p r e ze s em  n a  7  l at  o b i e r ać  s i ę  m a j ą c y m ,  
o b y w a t e l  k a żd y  p r e ze s e m  o b r a n y  b yć  m o ż e ,  i td.

P o r t a  w c i ą ż  się  zbroi .  P o d o b n o  4 0  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  s to i  t e r a z  
w  porc ie  g o t o w y c h  do w y p ł y n i e n i a  n a  mor ze .  W  z es z ł y m  t y g o d n i u  o d ­
p ł y n ą ł  w ic e a d m i r a ł  M us t a f a  basza na  p ok ł ad z ie  s t a t ku  W a s i t a i  T i d s c h a r e t  
na  m or ze  Cz ar ne .  W  ki lka dni  późn ie j  odesz ło  ki lkanaśc i e  o k r ę t ó w  z dz ia -  
mi  i innemi  p r z y b o r a m i  w o j e u u e m i  ku D u n a j o w i .  Z d a j e  s i ę ,  iż  p r z e d m i o t y  
te p r ze zn a c z o n e  s ą  do t w i e r d z  n ad  D u n a j e m .  E m i n  B e y  z o s t a ł  z a m i a n o ­
w a n y  w  miej sce  O s ma n a  b aszy ,  k o m e n d a n t e m  e s k a d r y  s t o j ąc ej  n a  w o d a c h  
A r c h i p e l a g u ,  i ud a ł  się dn i a  2 l .  m.  z. dla  objęc ia  tej  p o sa d y .

J o u r n a l  d e s  D e b a t s z d .  1 3 .  M a r c a  umie sz cz a  l ist  z  K o n s t a n t y n o ­
pola d a t y  2 5 .  L u t e g o  n a s t ę p u j ą c e j  t reśc i :  » 0 d  k i lk u  t y g o d n i  o b j a w i a  się  t u  
wie lki  r u c h  w opini i  publ iczne j .  — P r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n y c h  r o z m ó w ,  
j es t  p o d o b i e ń s t w o  bl iskiej  w o j n y  z  R o s s y ą .  — T u r c y a  się  u z b r a j a ,  o t w a r t e  
n a r a d y  t o cz ą  się  t ak  w  m i n i s t e r y a c h , j a k o t e ź  i z  l udź mi  w o j e n n e g o  r z e m i o ­
s ł a ;  n a d  p o w i ę k s z e n i e m  z a s o b ó w  ws ze lk ie go  r o d z a j u .  — T e m i  dn iami  s a m  
s u ł t a n  u d a ł  s i ę  do  a r s en a ł u  i do  m i n i s t e r y u m  w o j n y ,  a ż e b y  p r z e k o n a ć  s i ę  
j a k i e  ś r od k i  w o j s k o w e  m o g ą  b yć  w  tej  chwi l i  u ż y te .  W  g r u n c i e  j e s t e ś m y  
p r z e k o n a n i ,  i ż  s u ł t a n  n i c t y lk o  sobie  nie ż y c z y  w o j n y ,  lecz j e j  s ię  n a w e t  
o b a w i a ,  m i n i s t r o w i e  w t ak i emże  s a m e m  z n a j d u j ą  się  u s p o s o b i e n i u ,  w s z a k ż e  
u l eg a j ąc  k o n i e c z n o ś c i , t ak p i e r w s z y  j u k  d r u d z y  pi lnie  się z a j m u j ą  ś r o d k a m i  
o b r o n y .  — Co się zaś t y c z y  m i e s z k a ń c ó w ,  ci p r z y g o t o w a n i  s ą  do  p r z y j ę c i a  
w a l k i ;  ufni  w p o m o c  n i eb i o s ,  nie t r o s z cz ą  się w c a l e ,  na  c z y j ą  s t r o n ę  szc zę ­
ście się p r z e c h y l i . — W i e ś ć  o w o j n i e  z R o s s y ą  s t a ła  się  p o w s z e c h n ą .  — S t a n  
o b e c n y  u z br a j a n i a  s ię  j e s t  n a s t ę p u j ą c y ?  w  a r s e na ł ac h  m or s k i c h  4 0  o k r ę t ó w ,  
a z t y c h  o ś m  l i n i o w y c h  s ą  j u ż  z a o p a t r z o n e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i e  m a t e r y a ł y  
— j e s t  to  w s p an i a ł a  f l o t a ,  lecz na  n ieszczęście  z b y w a  j e j  na  b i e g ł y c h  m a j t ­
kach,  b r a k  t en c h c i a n o b y  z as t ą p ić  n o w o - z a c i ę ż n y m i  G r e k a m i  i A r m e n i a n a m i ;  
w  k a ż d y m  j e d n a k  razie  T u r c y a  dzia łać  będzie  z  p r z e z o r n o ś c i ą ,  n i e  b a r d z o  
r a c h u j ą c  na s w o j ą  flotę.  — J e j  r z e c z y w i s t ą  si łę s t a n o w i  a r m i a  l ą d o w a  i t en  
d u c h  w o j e n n y ,  j a k i m  p a ł a ją  M uz u ł m a n i e .  — U z b r a j a  o na  dzis iaj  3 0 0 , 0 0 0  
n i e r e g u l a r n e g o  sk ła da ją ce g o  się z ż o ł n i e r z y  d y m i s s y o n o w a n y c h  o d  s i e dmi u  
l a t ,  a k t ó r z y  o db yl i  p ięc i ole tn i ą  s ł uż bę .  — A r t y l e r y a  j e s t  z a s ł a b ł a ,  i n i c  
d z i w n e g o ,  g d y ż  b ro ń  ta w y m a g a  s p e c y a l n y c h  wi a do mo ś c i .  —  K a w a l e r y a  
t ak że  nic o d p o w i a d a  s we j  d a w n e j  r e p u t a c y i ,  z p o w o d u ,  że  M u z u ł m a n i e  
od  d z i e c i ń s t w a  p r z y z w y c z a j e n i  do  k r ó t k ic h  s t r z e m i o n ,  nie s iedzą  dość  s i lnia  
na  f r an cu sk ic h  s i o d ł a c h ,  j ak ie  od  n i ej ak iego  czasu  s ą  z a p r o w a d z o n e  w  T u r -  
cyi .  J e d n a k  ż oł n i e rz  j e s t  dz ie ln y,  a k on i e  w y t r w a ł e .  P i ech ot a  p o d  w s z e l ­
kim w z g l ę d e m  j e s t  d o s ko n a ł ą .  W p r a w d z i e  c zu ć  się daje  o g ó l n y  b r a k  p i e­
n i ę d z y  — ale T u r c y a  n i ema  d ł u g ó w ,  a j e j  d o c h o d y  w  d w ó j n a s ó b  się p o ­
w i ę k s z ą  od czasu z a p r o w a d z e n i u  u l eps ze ń  w  admi n i s t rac yi  i z a w a r c i a  t r a k t a ­
tu  h a n d l o w e g o ,  w a r u j ą c e g o  znies ienie  m o n o p o l ó w .  S m i a l o  w i ę c  mo że ,  
m a j ą c  s w ó j  k r e d y t  n i e n a r u s z o n y ,  i bez  n a jmni e j sz eg o na  p r z y s z ł o ś ć  u s z c z e r b ­
k u ,  z ac ią g ną ć  p o ż y c z k ę  w E u r o p i e ,  a lbo też puśc ić  w o b i eg  za  1 0 0  l ub  
1 5 0  m i l i o n ó w  b i l e t ów b a n k o w y c h .  Z a p e w n i a j ą  z k ą d  i n ą d  że  j u ż  n a r ad z a ­
n o  się z A b b a s  b a s z ą ,  p r z e d  j e g o  z t ą d  w y j a z d e m ,  o m o g ąc e j  n as t ą p i ć  w o j ­
nie z R o s s y ą  i że  t enże  p r zy o b i e c a ł  z s w e j  s t r o n y  udz ie l ić  po rc ie  wszelkie j  
p o m o c y  ku  p o w i ę k s z e n i u  j e j  f i n a n s o w y c h  z a s o b ó w .  —  Rz e c z  g od n a  u w a g i ,  

, a  k t ó r a  więcej  j a k  ws ze lk ie  r o z u m o w a n i a  , o k a z u j e  c ał ą  s ol ida r noś ć  i s t n ie j ą ­
c ą  p o m i ę d z y  T u r c y ą  a i nnemi  m o c a r s t w a m i  z a c h o d n i e m i ,  j e s t  to,  ze  T u r ­
c y a  wi dz i  się  b y ć  z m u s z o n ą  do p o s t a w i e n i a  w o j s k  s w o ic h  na  s t o p i e  w o j e n ­
nej  w chwi l i  k ie dy  R o s s y ą  p r z e z  w k r o c z e n i e  do  S i e d m i o g r o d u  z d a j e  się  s t a ­
w i ać  cas us  belli  E u r o p i e .  —  T e n  to os t a tn i  k r o k  l l o s sy i  r z e c z y w i ś c i e  u p r z e ­
dzi ł  d y w a n  o wie lkości  g r o ż ą c e g o  m u  n i e b e zp i ec ze ńs tw a ,  A u s t r y a ,  c ho ­
ciaż o s ł a b i on a  o k a z y w a ł a  się  j e d n a k  p r z y c h y l n ą ;  na le ża ło  się  wi ęc  sp od zi e -
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■wać, źe potrafi  w danym razie wys t ąp i ć  energicznie w  obronie po r t y  pr ze ­
c iw dumnym zamachom R oss y i ,  wszakże odrazu przechodzi  ona do obozu 
nieprzyjacielskiego.  Te raz  py t am się — czy minis teryura poczyniwszy  t a ­
kie uzbrojenia j edyni e  w  celu odparcia nieprzyjacielskiego nap ad u ,  zdota 
pows t r zymać  pęd opini i  i czy nie będzie zmuszone do wykonan ia  tego, co 
sobie zamierzyło uniknąć .  —  Mimo kategorycznej  odpowiedzi  przez k tór ą  
minis ter  sp r aw  zagranicznych o św iad czy ł , źe por t a  nie chce wchodzić w  ża­
dne szczególne z Rossyą  układy,  pan T i t o w  nic uważa  się za zwyc iężone­
go. W y s t o s o w a ł  on do po r ty  no w ą  notę dyp lomatyczną  celem przekonania 
je j  i sprowadzeni a  na g ru n t  swoich rozumowań .  T o  naleganie Rossyi  dwóch  
r zeczy by dowodzi ło :  to jes t  iż albo chce zostawić kwes tyą  napoczęt ą aby 
mieć w  odwodzie  powód do zerwania  z p o r t a ,  albo spodzi ewając  się żarnie- 
szań w  E u ro p i e ,  usi łuje związać j ą  t r ak ta tem,  dla tem śmielszego użycia 
wszystkich sił swoich.  — W  każdym p rzypadku , te usi łowania Rossyi  w za ­
warciu  z por t ą  wy łącznego  traktatu a k tóry byłby  zaprzeczeniem u m o w y  
podpisanej  1 3 .  L ipca  1 8 4 1 .  r. tyczącej się przejścia ciaśniny,  zas ługują  na 
ścisłą uw agę  E u ro p y .  —  Każdy dzień sprowadza  nowe  po wo dy  do k rokow 
nieprzyjacielskich powiędzy  T u r c y ą  a Rossyą .  Wiadomo  j e s t ,  że por t a  
jako j edyni e  pełnomocna do zaprowadzenia  spokojnośei  w księstwach nad -  
duna j sk ich,  zażądała ażeby wojska  rossyjskie księstwa te opuści ły.  Otoź 
w  Pe te r sburgu  nietylko ze nie uwzględniono tych żądań Po r ty ,  lecz nadto 
ko rpus  jenera ła  Liiders powiększony został.

Nakoniec ,  wiadomości  ostatnie z Bukaresztu donos zą ,  źe Fuad Effendi 
b y ł  p r z ymuszony  n o w ą  wys to sować  prot es tacyę  przeciw wymagan iom n ie ­
s ł ychanym Rossyi .  Chce ona w celu u łatwienia  sobie s t osunków z księ­
s t wa m i ,  znieść kwaran t annę  na swej  granicy z Mo łd awią ,  pod warunk iem,  
że ks ięs twa su r ow szą  jak dotąd  zap rowadzą  kwaran tannę  nad Duna jem,  to 
j es t  na ich granicy z T u r c y ą  — i że st raż tak jednej  jak d r u g i e j , to jes t  
tak na grani cy  Mołdawi i  jako też w  Wo łos zczyzn i c  nad D una j em ,  pow ie ­
r zona  będzie oficerom rossyjskim.

W ś r ó d  takich us t awicznych  za t argów,  reprezentanci  francuski  i a ng ie l ­
ski w  Kons tan tynopo lu  i w Bukareście ,  dają  dotąd  naj lepszą otuchę porcie 
cie w  której  ona czerpie całą swo ją  nadzieję.  ____

MŁopalnie złota  tr MŁałifornii.
(D a lszy  c iąg .)

Najlepiej  znaną  i najwięcej  za jmującą częścią wyższej  Kalifornii jes t  
dolina Bueneventur a ; pod tem ogólnem nazwiskiem objąć należy całą prze­
s t rzeń pomiędzy górami  kalifornijskieroi  i Sier ra  Nevada.  Dol ina ta otwiera 
się na zatokę San  F ranc i s co , do której  zlewają  się dwie  g łówne  rzeki uż yź ­
niając tę piękną krainę.  Zatoka  jest bardzo p r ze s t r o n a ; wejście do niej 
t r u d n e ,  i przejście p ro gó w czasem nader  niebezpieczne;  lecz dost awszy  się 
w e w n ą t r z ,  okręta zna jdu j ą  w  niej kilka bardzo wy go d ny ch  stanowisk.  
P rzy  samem wejściu do zatoki znajduje  się p r e s i d i o ,  dawna  rezydeneya 
guberna tor a  hiszpańskiego,  l a  m i s s i o n ,  mieszkanie niegdyś missjonarzy 
wys ł an ych  w  celu ucywi l i zowania  I n d y a n ,  i male miasteczko \  erba Buena,  

p ros t  w y s p y  tegoż nazwiska.  Na północnym brzegu  wązkiego przesmyka 
zez któren dostaje się do za toki ,  wznosi  się góra  Palermo czyli góra  l a -
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blica,  na 2 6 0 0  stóp nad poziom morza ;  s t roma zupełnie od s t rony  morsa,  
ku zatoce ma ona spadek łagodny.  Zakąt  pó łnocny  zatoki przybiera  n a z w i ­
sko zatoki San  Ta b lo ,  i w tem to właśnie miejscu wpada  Sacramento,  p rze­
biegłszy z ło todajną  ziemię.

Sacramento  zasilają wpadające w nią rzeczki ,  wy p ły wa jąc e  z gó r  od 
wschodu i tworzące  kilka mniejszych dolin bardzo żyznych ,  a przedstawia ­
jących piękne krajobrazy.  Nad tą właśnie rzeką i do niej wpadającemi,  
S a i n t - J e a n  Cosanenes ,  la F o u r che -A m er i ca i ne  i la P lu m e ,  osiadali dawn i  
koloniści hiszpańscy i dzisiejsi amerykańscy emigranci z korzyścią  brzegi  
ich uprawiaj ą.  Pod różn i  zapewniają ,  że dolina Sacramento i Sa in t -Jant  są  
najbogatszeini częściami Kal i forforni i , a szczególniej też ostatnią;  pszenica,  
żyto,  kuku rydza ,  owies,  dobrze się tam udają,  równic  jak i wszystkie  inne 
produk ta  i owoce s t ref  umiarkowanych  a nawe t  i t r op ikowych .  Dol iny te 
obfitują także w bujne łąki zdatne do chowu  bydła.  Okolicę San Francisco 
rozciągającą się na północ na cztery do pięcio milowej  szerokości ,  a p r ze ­
szło dwudzies to milowej  długości ,  s łusznie nazwać można ogrodem Kal i ­
fornijskim. Jednakże  wegetacya cierpi tam czasami od zbytnich u pa łó w  
i suszy,  która przez kilka miesięcy w roku  jes t  p r a w dz i w ą  plagą innych 
tej st refy okolic.

Lecz nie jedna  tylko p rowineya  San -F ran c i s co , choć najbogatsza i na j -  
źyźniejsza,  zasługuje  na wspomnienie.  P rowineya  Mon te rey,  mniej ważna 
dziś, była najważni ejszą  za czasów hiszpańskich,  kiedy Mon ter ey  by ło  s t o ­
licą rządu.  Teraz  Monterey  jes t  zupełnie opuszczone,  a drugie  dwie p r o -  
wineye Sa n t a - Ba rb a r a , i San-Diego ,  która  dotyka  Niższej Kal i f orni i , t r acą  
coraz więcej swojego znaczenia w  miarę jak osadnicy amerykańscy  za st ępu ją  
hiszpańskich.  W s z y s t k i e  te p rowineye  miały tyleż p r e s i d i o s  czyli  
władz centralnych pod rządem kró lów hiszpańskich.  J ednak ,  wtenczas już, 
władza,  rzeczywiście jeżeli  nie nominalni e,  była w ręku missionarzy F ra n ­
c i szkanów:  powołanie  ich dawało  im og romną przewagę  nad ludem t amtej ­
s zym ,  któremu przynosi l i  w  ofierze dobrodzi ej s twa cywi l i zacyi ;  oni też 
byli p rawdziwemi  panami tych kr a jów odległych.

Gdy hiszpańskie p rowineye Ameryk i  północnej  wyz wo l i ł y  się. Kal i ­
fornia zos t awioną została samej sobie i odtąd nie miała innego r ządu  j ak  
rząd swoich 2 2 c h  mi ssyi ,  które rządzi ły całem wybrzeżem od San-Diego 
aż do San-Francisco.  Można więc było przewidzieć,  że kraj  ten zaniedbany 
przez daw nych  panów swo ich ,  stanie się zdobyczą p ierwszego lepszego 
p ańs tw a ,  które się odw aży  sięgnąć po nią.  Ros syą ,  Anglia i S t any  Zje­
dnoczone,  mog ły  się kusić o posiadanie tych wybrzeży ,  k tó rych  bogac twa  
nic by ły  jeszcze znane ;  najmłodsze i najbardziej  awanturni cze  z t rzech 
pańs t w  wspomnianych  stało się dziś ich panem.

E uro pa  od w ieków przyj ęła  złoto i s rebro za znak wy miany ,  za m o ­
netę,  W a ż n e m  więc i ciekawein będzie zbadać w p ł y w  jaki  mieć może na 
cenę drogich k ru s zcó w,  zjawienie się w handlu jednego lub drugiego z t ych 
metali w znacznej ilości. Bezwątpienia  , j ak  każdemu inny t owar  tak i złoto 
musi ulegać podnoszeniu się i zniżaniu w cenie handlowe j ;  to j e s t ,  ze j e ­
żeli dowóz  jego będzie przechodzi ł  pot r zeby konsumcy i ,  natenczas cena
jego musi się zmzyc. (  ciąg dal. n a s t . )

W  P on i edz i a ł ek  dnia  26.  Marda  1849.

Apolinary K ątski
cz ło n ek  h o n o ro w y  to w arzy s tw  philhurnioiiicznyeh 
w  P a r y ż u ,  L ondyn ie ,  F ra n k fu rc ie ,  M o g u n c j  i, Lincti,  

K r a k o w ie ,  d y r e k to r  h o n o ro w y  u n iw ersy te tu  
w ’ W r o c l a w iu  itd. itd.

d a  w  s a l i  B a z a r o w e j  
w  P O Z N A N I U

WIELKI KOfCEHT
z s t ow a r z y sz e n i e m  o rk i e s t ry ,  sk ł ada jące j  się z n a ­

s t ę p u j ą c y c h  k a w a ł k ó w  wła snego  u tw o ru .  
O i t d ł i f i t  I .

1) U w e r t u r a  S t r ade l l a .
2 )  W i e l k a  f an t azya  z L u c y i  L a m m e r m o r u .
3 )  K a s k a d a ,  ka p ry s  m a lo w n i cz y .

If.
1)  U w e r t u r a  z  w o ln e g o  S trzelca.
2)  M a z u r e k  ch łopski
3 )  a. S e r e n a d a — me l odya .  b. P i  c c  i - a r  co ,  

m a r s z  z n o w y m  ef f ektem na s k r z y p c e ,  
k o n c e r t a n t a  w y n a l a z k u .

B i l e tó w  p o  l  t a l a r ze  dosj t tć  można  w k s i ę g a r ­
n i ach  P P .  S t e f ańsk iego  i Z up a ń sk i e g o  i p r z y  
kas s i e  o  godzini e 4.  —  P o c z ą t e k  o godz .  7

Z A P O Z E W  E D Y K T A L  N ¥ .
G d y  podług r oz r z ąd z en i a  5.  M a j a  r. b. nad  

m a j ą t k i e m  w s p ó l n y m  z m ar ł e g o  na  d n iu  12. 
W rześn ia  r. 1847.  H ra b i e g o  E u s t a c h i u s z a  
W o ł ł o w i c z a  dziedzica  i pozo s t a ł e j  p o  nim 
w d o w y  H r a b i n ę j  J u l i i  z  B r e z ó w  W o ł ł o -  
w i c z o w e j ,  o t w o r z o n y  został  p r oce s s  sp ad k o -  
w o - l i kw id ac y jn y ,  w ię c  w y z n a c z o n y  jest  termin 
d o  po dan i a  i u sp r aw ie d l i w ie n i a  wszys tk i ch  pr e-  
t e n s y j  d o  ma ją tku  w s p ó l d ł u ż n i k ó w  na

d z i e ń  26.  L i p c a  1 8 4 9 .  r.

z r a n a  o g o d z i n i e  l O t e j  p r z ed  D e l e g o w a n y m  
W n y n i  P o l r y k o w s k i i n  R ad zcą  S ą d u  Z i e ­
mi ańs k i eg o ,  w  izbie i n s l ruk cy j ne j  p r zy sz ł eg o  
S ą d u  p o w i a t o w e g o  w  G n i e ź n i e ,  na k tó r e n  
się z a p o z y w a j ą  tak n i ew iadomi ,  j a k o  i też  z p o ­
b y t u  n i ew iad om i  w ie r zy c i e l e ,  m i anowic i e :

1 )  J ó z e f  i P r a x i d a  m a ł ż o n k o w i e  S t a ­
b l e  w s c y ,

2)  S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i ,
3)  B a r b a r a  i S e w e r y n a  r o d z e ń s t w o  

D r z e w i e c c y  i s u k c e s s o r o w i e p o
E l ż b i e c i e  D r z e w i e c k i e j ,

4 )  J a n  N e p o m u c e n  M o d l i b o w s k i  
dz i edz i c ,

5 )  E u  g e n  B r e z a ,
6 )  T y t u s  B r e z a ,
7 )  A u g u s t  B r e z a ,
8 )  W ł o d z i m i e r z  B r e z a ,
9 )  M a r y  a n  n a  K a y s e r  snkc es so r ow ie ,  

10)  sn k c es so ro w ie  ś; p- Ba r .  K o l t w i t z a ,
p o d  tein z ag roż en i em,  że n i e s l aw a j ą cy  za u t r ą ­
ca j ącego  p r a w o  p i e r w s z e ń s tw a ,  j a k i eb y  miał  
uzn an y ,  i z p r e t ens yą  s w o ją  d o  lego o de s ł a n y m  
zos t a n i e ,  c o b y  się z  i na s sy  po  z a s po ko j e n iu  
z g ł o s z o n y c h  w ie r zyc i e l i  pozo s t a ło .

B y d g o s z c z ,  dnia  29.  L i s t o pa da  1848.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

Sen a t  II.

~ O B W I E S Z C Z E N I E .
T u t e j s z y  I n s ty t u t  d la  o b ł ą k a n y c h  ma być  

w  b u d o w l i  r o z p r z e s t r z e n i o n y ,  b u d o w a  zaś 
w  e n t r e p r y z ę  odda ną .  —  T y m  ko ń ce m  w y z n a ­
c z o n y  zos t a ł  t ermin  l i cy t ac y j ny  n a  d z i e ń  3 0 .  
m.  b. o  godz in i e  11. p r z ed  p o ł u d n i e m  w  b ió r z e  
r a t u s z o w e m ,  na k tó ry  chęć  p r ze d s i ęb io r s t wa  b u ­
do w l i  m a j ą c y c h  z a p o z y wainy .  W a r u n k i ,  au-

szlag i r y su nk i  w  godzinach  s ł u ż b o w y c h  w  R e -  
g is l r a t u r ze  nasze j  p r z e j r z a n e  b y ć  mogą.  

P o z n a ń ,  dnia  13. Mar ca  1849.
M a g i s t r a t .

U W I A D O M I Ę  N i l !  ~
W i e ś  S z c z o d r o w o  w  po w ie c i e  K o śc i a ń ­

skim p o ło ż o n a ,  o be jm u j ą ca  o k o ło  1000  m ó r g  
roz l eg ło śc i ,  jes t  z  w o ln e j  r ęk i  d o  sp r zedan ia .

O  w a r u n k a c h  ku p n a  m ożn a  się do w ie d z i e ć  
w B r z o s t o w n i  p o d  Xiążem.

U W I A D O M I E N I E .
Dnia  18. K wie tn i a  r. b. o d b ę d z i e  się l i cy t acy a  

roz m a i ty ch  sp r z ę t ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  mebl i ,  p o ­
w o z ó w  etc.  w e  wsi  S z c z o d r o w i e  p o d  K o ­
śc i anem.  _______

Gośc in i ec  i p r o p i n a c y a  są z a r az  d o  w y d z i e ­
r żawien i a  w  L u b a n i u  p od  P o z n a n i e m ,  gdzi e  
s o ł t y s  da l s ze  w a r u n k i  udziel i .

MŁ»«»•» f f i e l d f f  B e r l i ń s k i e j .

D nia  22. M arca  1849
S t o ­

pa
prU.

IN a  |»r.
p a p ie ­
ram i.

k u r a n t
g o t o ­
w izna.
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